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OAZA MERW i AFGANISTAN 
pod względem ekonomicznym i handlowym. 
BA 


Natura okazała się pod względem roślin- 
ności mało .wspaniałomyślną względem 
Afganistanu. W. niektórych obwodach wi- 
dać tylko nagie skały, na których, jeżeli 
ukaże się zieloność, to jedynie tam, gdzie 
przez szczeliny skał: przeciśnie. się jakiś 
wązki strumyczek. Karłowate palmy, drze- 
wa oliwkowe lub inne owoce otaczają skąpo 
chaty. mieszkańców a cyprysy, wierzby i to- 
pole rosną tylko nad brzegami 'strumyków. 
"Na przestrzeni, obejmującej przesżło.po- 
łowę tego kraju, cała roślinność przedsta- 
wia się w postaci nielicznych plamek zielo- 
nych, pośród przestrzeni białej, szarej lub 
różowej martwycir glin lub skał. Kontrast 
pomiędzy 'nagiemi stokami gór i oazami, 
leżącemi u ich. stóp jest tak wielki, że 
pokolenia górskie, żyjące z rabunków, z tego 
powodu: uważają swe zajęcie jako uprawnio- 


ne przez Opatrzność. Utrzymują z wszelką 


swobodą: „inni mają ziemię, ray mamy si- 
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Akbarem. Niektórzy podróżńicy wspominają, 
iż można jeszcze. obecnie spotkać w połu- 
dniowych dolinach tego kraju lwy i ty- 
grysy. „Pewnem jest wszakże, że lampart, 
liyena i szakal: żyją w. niżej położonych 
dolinach Pendżabu; w okolicach Hindu-kuchi: 
jako też około Karakorum: spotyka się 
|dzikie kozy, sarny, czarne i brunatne nie- 
dźwiedzie, nadto znajdują -się tam wilki, 
lisy. i dziki w wielkiej: obfitości. Na połu- 
dniowych równinach i w sąsiednich pusty: 
niach Seistanu i Khorasanu przebywają 'w 
|znacznych ilościach gazele i dzikie osły. 
Ww ielbłądy seistańskie znane są z łatwości 
| wyżywienia ich, ż siły i szybkiego. biegu. 
YW. niektórych górzystych okolicach, gdzie 
nie .mogą' służyć do przewożenia towarów, 
mieszkańcy tamtejsi hodują je tylko: dla 
welny, której używają: na tkaniny: do na- 
miotów. Najpiękniejszą wełnę: w Azyi dają 
owce z Zemidawaru i kraju: Aymaków. 
MX abu, koń juczny o krótkich nogach i nie- 
zgrabnych kształtach, stanowi jedyny: gatu- 
nek konia, używanego zwyczajnie przez af 


-„ganów, z wyjątkiem okolic Heratu, gdzie | 


„mają. konie bardzo zgrabne, chociaż rasy 
niższej od. turkomańskich, sprowadzanych 


obecnie przez Teheran do Anglii. -0 -: 
„ Kabul, : teraźniejsza stolica Afganistanu, 
ma podług- obliczeń: ; podróżników: około 


handlowe i literackie. 
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łę.” Latwo się dorozumieć, do czego ta si- | 75,000 mieszkańców. "W przekonaniu .kra- 
ła ma im slużyć, Drzewa pestkowe, jak |jowców, którzy z dumą pokazują. grób Ka- 
brzoskwinie;' morele i śliwki s% wyborne. |ina, jestto najstarsze miasto w świecie. W 
Granaty kandaharskie. uchodzą za najlepsze | każdym razie pewhent jest, iż Kabul istniał 
w świecie a-dzikie winogrona dostarczają- | już podczas wyprawy Aleksandra W. i że 
ce wyśmienitych gron rosną na południo-|w końcu XV wieku naszej ery, Baber- na- 
wych stokach gór Kohistanu, aż do 2,000|zwał go rajem ziemskim i zrobił zeń sto- 
metrów nad-powierzchnią. morza. Nadto, |licę swego obsżernego ` państwa. Nawet i 
orzech włoski udaje się w bardzo „wielu | bez znaczenia urzędowego, jakie nadaje te- 
miejscach; drzewa te w dolinie  Kurdanu | ma. miastu rezydencya emira, Kabul“ mu- 
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dąca podstawą pożywienia Afganów, wy- 
starcza jedynie na miejscowe tylko potrze- 
by; handel nią zewnętrzny jest bardzo nie- 
znaczny. Zdawałoby się, że płaskowzgórzą 
położone w pasie umiarkowanym, jako też 
doliny północnego Afganistanu, powinnyby 
(dostarczać w obfitości swoich płodów ró- 
wninom indyjskim, mającym klimat gorący. 
Rzecz się ma jednak przeciwnie, Powindach 
(kramarze miejscowi), sprzedają swoim 
współziomkom więcej towarów europejskich, 
niż mogą w zamian dostarczyć towarów afgań- 
skich  anglikom, rosyanom,  hindusom. 
azyatyckie, nieraz zmieniał zajmowane | Auglicy po: ostatniej kampanii do Afgani- 
miejsce; najprzód nazywał się Harakwati | stanu zrzekli się żajęcia „Kabulu i Kan- 
i leżał na południo-zachodżzie pośród pust- „daharu item samem przerwali budowanie 
kowi nadbrzeżnych rzeki Argaud-Ab. Na-.drogi żelaznej, która miała połączyć. te 
stępnie powstał stary „Kandahar” i z tego | dwa miasta z siecią dróg półwyspu Sudo- 
małoco zostało. (O pięć kilometrów ódjstańskiego, pomimo, że. wyłożone. koszty 
murów owego miasta, widać jeszcze nie-|wynosiły już do. 13. milionów. franków. 
wztuszone mury — resztki budynków i ba- | Obrachowali, że im się nakład nie wróci; 
styonów „Bala-Hissara, który niegdyś -był lecz, jakkolwiek to przedsiębiorstwo upadło, 
jedną z najpotężniejszych twierdz . afgani- |inna droga. żelazna przybliża się do granie 
stańskich, opierającej się przez 11. miesięcy | Afganistanu. : * 
sile Nadir-Szacha. Inny Kandahar, ten, Jestto droga, którą buduje Rosya od 
który założył sam Nadir, istniał zaledwie | brzegów morza Kaspijskiego do oaz turko- 
lat kilka. Teraźniejszy Kandahar położo-|mańskich, a podług p. Reclus naród może 
ny jest o pięć kilometrów od nadirowego. | byćpewnym tryumfu ten, który pierwszy prze-. 
Położony na drodze z. Kabulu do Heratu, |prowadzi lokomotywę przez terytoryum af. 
panuje nad przesnykiem, istniejącym w łań- |gańskie i ;który pierwszy zaprowadzi: 
cuchu gór, oddzielających doliny. Argand- |stałą komunikacyę handlową pomiędzy mie- 
Ab i Tarnak, jakoteż, nad szeregami gór,róz- |szkańcami płaskowzgórza a resztą Świata. 
dzielającemi Indye od równin Hilmendu.|„W tem miejscu, mówi dalej Reclus, 5sze- 
Posiada on nadto znakomitą wyższość nad |rokość płaskowzgórza, oddzielającego dolinę 
dawnemi, ponieważ znajduje się w okolicy |rzeki Indus od stoków, od strony Turkie- 
żyznej i chronionej z dwu stron. pustyniami, | stanu nie przechodzi nawet 300 kilometrów.” 
broniącemi przystępu siłom  nieprzyjaciel-| Kabul, miasto już trzy razy zdobywane 
skim. Ludność nieliczna, brak miast, dróg |przez anglików, odległe jest zaledwie: na 
i mostów, niesnaski plemion między sobą, | 100 kilometrów od północnego stoku pła- 
pokoleń jednych do drugich, jako koniecz- |skowzgórza, któremu bez pomyłki można 


|metry i leży wzdłuż południowego brzegu 
rzeki, od której otrzymało nazwę. We 
wszystkich kierunkach ` przecięte jest ono | 
murami, dzielącemi je, przynajmniej ż pozo- 
„ru, na części. Mury, opasujące miasto wokoło 
rozpadły się w bardzo wielu miejscach. a 
przez wyłomy, spowodowane szczególniej 
trzęsieniem ziemi 1874 r. porobiono wejścia 
i ścieżki, tworzące w samem mieście: pra- 
wdziwy labirynt dróg i dróżek. Co do lu-í 
dności, Kandahar zajmuje drugie miejsce 
(60,000), Herat trzecie (50,000). l 

Kandahar, podobnie jak inne miasta 


| 
| 


dochodzą niezwykłych rozmiarów. Pomię-|siał. ściągać w mury swe znaczną” ilość | ny.:skutek pociągały za sobą to, że: Afga- 
dzy niemi widziano: jedno takie, którego |kupców, gdyż położony jest. na: drodze ż |nistan pozostał 'w liczbie najpośledniejszych 


dać nazwę stoku rosyjskiego, Na półno- 


pień miał przeszło pięć metrów .obwodu.|Indyj do Baktryany oraz w samym środku |narodów azyatyckich, pod względem  rol- 


Jawory, rosnące. w sąsiedzstwie Paiwaru, 
mają przeszło. 10 metrów obwodu. ` Na gó- 
rach spotykamy w niższych ich częściach 
dęby, cisy, jałowce, rozmaite gatunki jodeł 
i sosen; pewien rodzaj świerku widać jeszcze 
na wysokości 3,350 metrów. «Wyżej. spó- 
tykamy tylko krzewy jałowcowe, niewielkie 
brzozy, trawy i zioła, aż po granicę wiecz- 
nych śniegów. |. e A 
W XHI wieku istniał jeszcze nosórożec 
w lasach niższego Afganistanu, gdzie De- 
janghir polował nań wraz z swoim ojcem 


LISTY w PARYZA, 

(Dokończenie-—putrz Nr. 196). | 
„La religieuse,” „Le neveu de Rouseau,” 
„Jacque le fataliste,” są to bezwarunkówo 
arcydzieła, wiecznie młode, wiecznie pra- 
wdziwe i obejmujące zdaniami, nie pewien 
naród, lecz ludzkość całą i bodaj wszystko co 
istnieje. Diderot był niezaprzeczenie . ht- 
manistą, w całem słowa tego ;znaczeniu. 
Voltaire go zwał pantofilem, czyli wszech- 
kochającym. Charakterystyczną też była 
-dobroó, przewodnicząca nietylko pojęciom, 
ale i czynom filozofa, o którego życiu pry- 
watnem krąży mnóstwo anegdot, wykazują- 
cych niewyczerpane Źródło tej zalety. Wy- 


_zyskiwany, lekceważony właśnie z powodu; 


ej przystępności, Denis Diderot uśmie- 
chal F Jobrodliwie wobec niewdzięczności, 
z pogodą filozofa, bez goryczy, — nawet nie- 
przyjaciołom swym świadcząc często ważne 
usługi. Pewien człowiek, zasadzający swe 
prawa przyjaźni na korzystaniu, ile się da, 
z bliźniego swego, długi czas wyzyskiwał 
Diderota, posługując się jego piórem, ple- 
niędzmi, wpływami, wiedzą. Nareszcie, 0- 
siągnąwszy cel zamierzony osądził, że mo- 
że sobie pozwolić szczerości i rzekł do filo- 
zofa: cda, 
. — Qyy umiesz pan zoologię? 

— Trochę, niewiele. A a: 

-— Wiesz pan, że istnieje wielki owad, 
z łacińskiem nazwiskiem, który wyżłabia 


żyznych równin, : gdzie karawany mogą. od- 
począć do woli po długiej i utrudzającej 
podróży, wynoszącej przeszło 300 '*kilome- 
trów, przez pięcioraki: szereg gór, często 
zasypanych śniegiem. Dzięki nieżnacznemu 


wyniesieniu nad poziom morza, które wy-| 


nosi zaledwie 1,900 metrów, Kabul cieszy 
sie klimatem umiarkowanym, podobnym do 
klimatu miast enropejskich,połóżonych mniej- 
więcej o 10 stopni wyżej na północ. Ogro- 
dy i'owoce jego zńane są ha całym: wscho- 
„dzie. Miasto ma długości blizko trzy kilo- 


4w ziemi dołek, napędza weń inne owady, 
przysypuje drobnym piaskiem, skrada się, 
wysysa zupełnie. swą' bezbronną zdobycz i 
potem — powiada: ` Bon: soir monsieur Di- 
derot! - - 

„Mój ojciec, -pisze w swych- pamiętni- 
kach córka filozofa — śmiał się serdecznie 
|z owej anegdoty.: | , 

Mimowoli przychodzi mi na myśl zda- 
nie, którego autorką jest znana i ceniona 
współpracowniczka waszego pisma, Wale- 
rya Marrenć: „Ludzie rozumni, w najwyż- 
| szem tego słowa znaczeniu, są zawsze prá- 
kai dobrzy. Dobroć tæ- nie wyklucza 
ilekkiej złośliwości, ale odcżawają oni głę- 
boko położenie bliźnich i starając się przyjść 
im w pomoc całem sercem,: umieją to u- 
| czynić, 8 > 
Zdanie to znajduje potwierdzenie w 080- 
bie również teraz we Francyi pomnikiem 
uczczonej a „której imię wam. dobrze .żnajo- 
me: Georges- Sand.. Jake * pisarka zdo- 
była ona już za życia wieniec laurowy 
za swe prace, owiane urokiem prawdziwie 
wyższego ducha. Zarzuty jej czynione przez 
współczesnych, pod względem tendencyj, nie- 
licujących z panującym nastrojem. literac- 
kich utworów, nie ostały: się wobec talentu 


autorki i w dalszym ciągu jej działalności, 


wśród -uznania powszechnego: zapomniano 
nieledwie, ile- to walk. gorących, ile. starć, 
przejść zwalczyć musiała ona, nim: oce- 
niono należycie to nięzrównane w swym ro- 
dzaja pióro, nim poszanowano szczerość 
wypowiedzianych przez nią przekonań. Q- 


|sobie wiecznie w męzkich sukniach, z cy- 


cnym wschodzie Afganistanu, pomiędzy 
Merwem i Heratem jest miejsce, w którem 
przechodzące. armie hie: napotkałyby żadnej 
przeszkody. Wystarczyłoby kilka dni pra- 
kanały podziemne i urządzenia do nawa-|cy kilkunastu robotników, ażeby jwytknąć 
dniania - świadczą o wytrwałej i umiejętnej | drogę, którąby przebyć można -powozem. od 
| pracy już od dawnych czasów. Zapewniają też |brzegów morza Kaspijskiego do Kanda- 
6 wielkiej urodzajności gruntu w tych miej-|haru. 0 000. W. SE 

scowościach, gdzie ziemia jest podzielona| Pułkownik Ferier utrzymuje. również. w 
na drobne części, gdzie każda rodzina po-|wyżwspomnianem swem dziele, że pochód 
siada na własność kawałek ziemi, którą |armij regularnych przez Afganistan do In- 
samą uprawia, nie posługując się. ani nie-|dyj,: nietylko jest możliwy;-ale- nawet łatwy. 
wolnikami, ani zagrodnikami lub dzierżaw-| Ż powodu małej sympatyi -indusów do 
cami. Koniec końców. jednak pszenica, bę- |ich obecnych władców, „Rosya liczyć, može 


|mictwa i przemysłu. Niektóre. doliny i oazy 
są wprawdzie starannie uprawiane; zagrody; 


Millet'a, przedstawia ją też z pogodnem 
obliczem myśliciela, zadumaną i łagodnie 
uśmiechniętą, taką, jaką była .do-kóńca dni 
swoich dla całego swego otoczenia. Uro- 
czystość inauguracyjna spowodowała liczny 
zjazd literatów; artystów, kwiatu inteligen- 
cyi francuzkiej do Ohâtre,- dokąd Wiktor 
Hugo przesłał ` list, hołdujący „cieniom 
wielkiego ducha” i kędy osobistości znane 
zabierały głos po kolei, by sławić arcydzie- 
ła jej wyobraźni, wychwalać artyzm stylu 
i śmiaąłość kompozycyi. Lecz wśród tego 
tłumu, wśród tych : wytwornych wieńców, 
najwymowniejszym hołdem była równianka 
z polnego kwiecia, uwita spracowanemi rę- 
koma wieśniaków, powtarzających ze łzami 
w oczach 4 la bonne dame, à notre bom 
genie. | N 
garem w ustach, miotającą: najpotwor-| Z pierwszym powiewem jesieni obumarły 
niejsze: zdania. Otóż, gdyby kto z pódo- | dotąd Paryż, żnów rozpocznie zwykłe, peł- 
bnem . pojęciem rzeczy zapytał: się współ-|ne wiażeń, ruchu, czynu i gorączki życie. 
czesnych, znajomych, przyjaciół autorki 'o| Ockną -się wydawcy, powrócą. z zapasem 
Jej postępowanie — nikt. z powyżej skre-|nowych sił do pracy autorzy a kronikarze 
ślonego portretu, nie poznałby „dobrej pa- | odetchną pełną piersią, jakby po przebyciu 
ni,“ opiekunki nieszczęśliwych, poświęconej | Sahary ziełona oaza pojawiła się przed ni- 
matki, uwielbianej przez wieśniaków, mię-| mi. Nietyle bowiem podróżnik cierpi na 
dzy którymi tak chętnie przebywała, — sza- | braku jadła i napoju, zabłąkany wśród 
nowanej prawdziwie przez umysły szlache- | spiektych piasków pustyni, ile nieszczęsny 
tne i wzniosłe, przyjaciółki najznakomit- | kronikarz podczas iaa w Paryżu odezuwa - 
szych ludzi naszego wieku. | brak wszelkich materyałów... Nuda, pust- 
Dobroć zwłaszcza zjednała jej przez u- |ka, teatty zamknięte, ulice -wyludnione, . 
sta ludu nadany przydomek, nieodłączny | dzienniki ` bez treści — słowem, rozpacz i 
od jej imienia i zasługom talentu dodała | perspektywa czarnej melancholii. Lecz otóż 
.promienistą aureolę przymiotów serca, Po- | koniec sierpnia.  Zwycięztwo zatem i... na- 
|sąg jej, dłuto zdolnego artysty p. Aimé | dzieja, Marya Szeliga, 


. becnie . nietylko `na- dzieła, lecz.i na osobę 
zmarłej Sand bezstronne poglądy zwraca- 
|jąc uwagę ogółu, wykazują pewne strony, 
będące: właściwościami jej wyjątkowego u- 
sposobienia i-dające nam wykończony bar- 
dziej obraz jej moralnych przymiotów. Nie- 
które fazy w życiu Georges Sand, tak -ják 
niektóre jej powieści, szeroką sławą roz- 
brzmiały po Świecie i nie dopuściły nieja- 
ko później, w epóce dojrzałości talentu, 0- 
sądzić ją inaczej, głębiej, słuszniej, niż pod 
wrażeńiem kilku wybuchów burzliwej mło- 
dości, kilku paradoksów walczącego ducha. 
Dlatego w dalekich krajach i u nas, mię- 
dzy innymi, znaną była Greorges Sand pod 
postacią  nieokiełznanej łwicy, depcżącej. 
wszelkie uznane zwyczaje; wyobrażano ją 


na. silne: poparcie krajowców w. Indyach.|dzono bez zaprzeczenia zadaleko; przez 
Wiliam Thornton, człowiek doskónale zna- |rozległą sprzedaż doraźną dano zawiązek 
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Zboże. Toruń, 30 sierpnia. . Okolicom | 
tutejszym służy stale pogodne i suche po-| 


ry cielęce wyprawione sprzedają się od 1g 
do 24 rs. za pud.; skóry końskie, WYP Ta: 


jący Indye, z ubolewanien twierdzi, iż na-| 
próżno Anglia rządzi tym krajem tak spra-| 
wiedliwie i łagodnie, jak niewiele mamy | 
przykladów. w historyi podbojów. Indye po-j 
mimo to tak malo są zadowolone z rządu 
angielskiego, że zdaje się, nie sprzeciwiały- 
by się wcale zmianie jego na inny  Nie- 
trudno jest wykazać słuszność tej anomalii, 
mówi dalej tenżesam autor. 
jakbyśmy byli zadowoleni my, anglicy, gdy- 
by np. kraj nasz zajęli prusacy'i zaczęli 
nas. niedopuszczać do żadnych posad z wý- 
jątkiem niższych cywilnych lub administra- 
cyjnych?” Słowa te wystarczą do wyjaśnie- 
nia stosunków tamtejszych, wypada nam je- 
dynie dodać, że anglikom do zjednywania 
sobie sympatyi, tak tu jak wszędzie, staje 
na przeszkodzie ich tradycyonalna szty- 
wność. - Natura, która ich obsypała -tylu 
pięknemi i wielkiemi przymiotami, nie ob- 
darzyła ich wdziękiem manier, ani uprzej- 
mością charakteru. Są oni zauadto wy- 
spiarzami, zańadto zamknięci w sobie, za- 
nadto dumni ze swojej konstytucyi, ze swej 
ojczyzny; zanadto lekceważą wszystko, co 


nie jest angielskiego pochodzenia, nie umie-|. 


ją tego ukryć, przez co w stosunkach z in- 


nei narodami, nie mogą żjednać sobie 


sympatyi. 4 s 
Co się tyczy Indyj, t. j}. czy staną się 
one kiedy narodem a raczćj, czy znówu 
"staną się narodem? Jestto zagadka przy- 
szłości. Jakie je losy czekają, tego dziś 
powiedzieć nie możemy. "Po jednak pewna, 
że najgorzejby dla nich było, gdyby się do- 
stały pod jarzmo muzułmanów. i 


- Sprawozdania targowe. 


Giełda. berlińska, Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 30 sierpnia). Gielda przebyła 
tydzień burzliwy. Jeszcze nie zgasło świa- 
tło różowe, jakie roztoczył nad nią pomy- 
ślny bilans półroczny austryackiej „Credit- 
anstalt”, cieszono się właśnie wpływem 
jego dobroczynnym, gdy nadeszła w sobotę 
wieść przygnębiająca, że wspomniana insty- 
tucya naczelna austryacka silnie jest zwią- 
zaną z upadłą firmą cukrowniczą. „K. 
Weinrich” w Wiedniu. Firmie tej otwo- 
rzyła Creditanstalt szeroki kredyt na 8, 
miliona guldenów a zaniepokojona giełda 
przewiduje dalsze zawikłania instytucyi w 
przemyśle cukrowniczym, znajdującym się 
w nader krytycznym stanie, obawiając się 
strat jeszcze znaczniejszych. Obawy te 
spowodowały gwałtowną zniżkę i pogrążyły 
giełdę w tak czarnem usposobieniu, jakiego 
od dawna nie widziano. Dla przedstawie- 
nia obudzonej paniki wystarczy powiedzieć, 
że akcye kredytowe spadły od 'sobóty do 
poniedziałku o 28 m., akcye towarzystwa 
dyskontówego straciły 6%, banku niemie- 
skiego 3%/,„ renta złota węgierska 1°/⁄ pa- 
piery francuzkie 6 m. itd, Wzburzenie by- 
ło tak wielkie, że i w niedzielę trwał ruch 
gieldowy prywatny, rzecz również dawno 
niebywała. j 

Byłoby to rzeczą zupełnie usprawiedli- 
wioną, gdyby giełda ograniczyła obniżkę 
kursów do papierów. spekulacyjnych au- 
stryackich; zachwiana postawa przemysłu 
cukrowego, zniżające się bezustannie ceny 
zboża, zatrzymany wskutek tego wywóz i 
zmniejszające się ciągle dochody dróg że- 
laznych, są do tego dostatecznym powodem, 
W popłochu przekroczono jednak miarę 
rzeczywistych przyczyn, obniżkę doprowa- 


„Nie wiem, ! 


reakcyi -— i więcej jeszcze, obniżono gna- 
cznie kursy papierów, niemających żadne- 
go związku. z przedstawionemi powyżej 
wypadkami. Jeżeli usprawiedliwioną była 
obniżka akcyj.kredytowych,: to jednak. ob- 
niżenie kursów niemieckich papierów. ko- 
lejowych i górniczych musiało. wywołać 
koniecznie silną reęakcyę. 5 

Reakcya wystąpiła rzeczywiście w dal- 
szym ciągu tygodnia, najpierw na. targn 
papierów miejscowych, później w dziedzinie 
(rent -a nawet austtyackich kolei i banków. 
Skutek jej był bez. zaprzeczenia niejedno- 
stajny, gdyż bardziej jeszcze niż od po- 
wyższych czynników zależną była. ona od 
regulacyi końcomiesięcznej. Im dalej po- 
stępowała regulacya, tem wyraźniej wystę- 
powały na jaw rozległe zobowiązania otwar- 
te, pochodzące częściowo z dawniejszych 
jeszcze czasów, przeważnie jednak wywoła- 
ne przez nadmierną sprzedaż .doraźną z po- 
czątkiem tygodnia. Żądania pokryć odno- 
siły się naturalnie przedewszystkiem do au- 
stryackich papierów. spekulacyjnych i na 
ich kursy wywarły wpływ największy. 
Do pokrzepienia zachwianych kursów i 
do zwrócenia ich z kierunku zniżkowego 
przyczyniły się również i inne czynniki. 
Były niemi wiadomości o spotkaniu trzech 


cesarzy, które szczególnie dla papierów ro- | 


|syjskich wywołały wielkie ożywienie, o szyb- 
kich postępach Francyi w Chinach, dają- 
cych nadzieję rychłego ukończenia wojny, 
o blizkiem ukończeniu konwersyi renty zło- 
tej węgierskiej a wreszcie o wsparciu, ja 
kie uzyskała upadła firma  cukrownicza 
„K. Weinrich,” przezco udział austryac- 
kiej „Creditaustalt” staje się. mniej. nie- 
bezpiecznym.: Główną jednakże przyczyną 
stanowczej poprawy usposobienia giełdy z 
końcem tygodnia, dzięki której nawet naj- 


bardziej obniżone w swojej wartości papie- |. 


ry większą część strat odzyskały, są nadź 
zwyczaj rozległe zapotrzebowania pokrycio- 
we kontrminy. Najwymowniejszym tego 
dowodem jest kurs akcyj austryackiej kolei 
państwowej, który podniósł się nagle o 8 
m. właśnie wtedy, gdy doniesiono o zmniej- 


szeniu się dochodów. kolei o 113,000 m. 


Podniesieniu kursów sprzyjała wreszcie nad- 
zwyczajna obfitość pieniędzy; stopę procen- 
tową przy prolongacyach obniżono do 3'%/,. 

Wełna. Londyn 27 sierpnia. Na 
aukcyi, rozpoczętej z dniem 2 b. m., do 
dnia dzisiejszego wystawiono wełny z Sy- 
dnej 31,060, Port. Philipp. 31,155, Adela- 
ide 7,855, Swan River 151, Tasmanii 4,496, 
Nowej Zelandyi 55,569. i przylądkowej 
17,478—razem 149,759. bel. Wybór nazwać 
można tylko średnim, gdyż większość  sta- 
nowi wełna grubą i wadliwa, podczas gdy 
gatunków dobrych, bez zarzutu, jest bardzo 
mało. Wskutek tego gatunki te są bardzo 
poszukiwane; za dobrą australską scoured 
płacą 1 p. więcej, aniżeli podczas  zamknię- 
cia poprzedniej aukcyi a za dobrą: Port 
Philipp i Sydney greaze w cenie 11—12 p., 
1/2 p. niekiedy także 1 p. więcej. Wełna 
z Nowej Zielandyi, odznaczająca się dobre- 
mi własnościami, ma zbyt bardzo korzystny. 
Welnę przylądkową nabywać można w 'ru- 
nach niekiedy taniej o */ p. Za snow white 
i greaze płacą ceny niezmienione. Wszyste 
kie zresztą gatunki trzymają się na naj- 


i i : 3: i 5 rs. 50 kop. do 6 rs. 50 kop, za 
wietrze; ze względu na kartofle deszcz byłby | wione od 5 rs. 50 kop. 6 rs. 50 z 
bardzo DA Na targ dowożą dosyć sztukę. Dowozy wyrównywają przeszłorocz u 
dużo; towar wyborowy po cenach obecnych | nym. P>" f ; 
miał nie zły odbyt. Płacono za 1,000 kilo- | System protekcyjny. Wy chodząca w Ham. 
gramów pszenicy transit. 130—145, krajo- | burgn „Hartungsche Zeitung w jednym.g 


ROA m SE „ai! ów t iada: „W . sprawozdą. 
wej -pstrej 130—140, krajowej  pstrej artykułów tak powiada: ,, prawozdą 
140—145, jasnej 140-145, wyborowej |niach wszystkich izb handlowych, Jakie 
145—150. Żyta transit.. 100—110,. żyta |istnieją w Prusiech wschodnich, napotyka- 


krajowego 110—115, żyta kraj. 115—118. | my skargi na upadek handlu z Rosyą, wy. 
Jęczmienia rosyjskiego 100—125, krajowego |wołany „skutkiem wygorowanego systemu 
100-—130. - Owsa rosyjskiego 100-—110, kra- | prótekcyjnego. W sprawozdaniach z To. 


jowego 110—120. Grochu na paszę 115— 
125, warzeln. 140—]160. Victoria 160—180. 
Rzepiku zim. 220—9225, rzepaku 225—235. 
Kuchu rzepakowego 110—116, Inianego 128 
—I35. Otrąb pszennych 80—83, żytnich 


80—90. Koniczyny czerwonej 30—50, bia- 


lej 40—50. | 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Z Tomaszowa  Rawskiego donoszą, że 


runia, Bydgoszczy, Poznania, Gdańska lub 
FB rólewca, znajdujemy jednobrzmiące skay- 
ligi, z jednakowem umotywowaniem. Fakt 
iten nie wymaga wyjaśnień. „Co najgorszą, 
nie można. się. cieszyć nadzieją, że obecny 
stan rzeczy wkrótce się zmieni.* 
"Nowe drogi żelazne. Ministerstwo komu- 
nikacyj poleciło dokonanie studyów od Brze- 
ścia do Chełma a to w celu mającej sig 
tamże budować nowej drogi żelaznej, Pro- 
jekt ten jest w związku z projektowaną 
już oddawna kołeją żelazną od Chełma 


dyrektor filii banku państwa w tem mie-;przez Hrubieszów do "Tomaszowa, położo- 
ście, p. Jureniew wyjechał do Petersburga, | nego na granicy austryackiej. © Tys więc 
w celu starania się O rozszerzenie zakresu | sposobem, jedna z największych fortec u. 


działalności filii, 


który dotychczas jest bar- | zyskałaby bezpośrednią komunikacyę z pa- 


dzo "ograniczony. Pan dyrektor pragnie |sem granicznym. 


wyjednać dla filii prawo dokonywania wszyst-| 


kich operacyj, . 


Departament handlu i przemysłu oblicza do- 


właściwych filiom banku | chody swoje w roku 1885 w sumie r. 


państwowego w Cesarstwie a nawet udzie-|21,705,000; najwięcej dochodu mają dać 


lania pożyczek na zastaw wełny i towarów, | gubernie: 


moskiewska rs. 2,420,727, peter- 


co dotąd nie leży w zakresie działalności | sburska rs. 2,255,200, inflaneka rs. 707,000, 


banku. 
Warszawska spółka młleczarska. 
ką firmą 


chersońska rs. 665,000, kijowska rs. 632,000, 


Pod ta- ekaterynosławska rs. 575,000 i -warszawska 
ma powstać w. Warszawie spół- |rs, 570,000. 

ka, której zadaniem będzie zakładanie ra-| Znaczne bankructwo. 
cyonalnie urządzonych mleczarni, dla: wy-|że w tych 


"Z Wiednia donoszą, 
dniach zawiesiła wypłaty firma 


twarzania wyrobów nabiałowych wszelkiego | K. Weinrich w Peeck (Czechy), posiadają- 


rodzaju a zarazem kształcenia fachowych |ca wielkie cukrownie. 


producentów. 


funkzyonować od 1-go b. m. 
„Biuro ruchu. Do Radomia sprowadził si 
już naczelnik. ruchu kolei dąbrowieckiej 


Kasa, oszczędności na drodze terespołskiej | wym Moritz Weinrich, 
dla jej urzędników i oficyalistów zacznie | botę wierzycieli, 


Firma powyższa jest 
identyczną z drezdeńskim domem handlo- 
który zwołał w so- 
7 prosząc o roczne 1norato- 
ryum. Na składzie upadła firma ma 100 


ę|tysięcy m. c. cukru ż kampanii żeszłero- - 
1|cznej. 


Upadek firmy pomienionej wywoła- 


miejsca w tem wydziale obsadzać zaczęto|ny został znacznym spadkiem ceny cukru. 
w przewidywaniu możności otwarcia ruchu | Pasywa wynoszą 82 miliony- florenów, ak- 


w terminie oznaczonym. 

Z Niżnego Nowogrodu. 
łokciowe bawełniane unormowały się niżej 
od 15%, do 20%/, od zeszłorocznych. Za 
gatunki pośleduiejsze płacą 6 kop., za śre- 
dnie do 10 
od'8'/, do 14 kop., za perkale od 4 do 8 
kop. za arszyn. Modne towary wełniane 


kop., za wyroby firm znanych | 


tywa zaś 10 milionów. Instytucyi Credi- 


Ceny na: towary |tanstalt należy się 3,500,000 A. a bankowi: 


związkowemu 1,236,000 florenów. | 
Kronika Łódzka. 


(—) Zabawa na rzecz biednych w „Para- 


firm renomowanych znajdują pokup bardzo dyzie” odbędzie się jutro (w czwartek dnia 


chętny. Ceny przędzy lnianej jeszcze się |4 
nie ustaliły; przędzalniczy wyczekują pod- 
wyższenia cen. Handel płótnem fabrycz- 


nem, zwłaszcza surowem, 

ożywił się wcale zadowalniaj 
gatunków pierwszorzędnych mniej są uaby- 
wane. Płótna wiatskiego, tranzytowego 
znajduje się na targu 6,000,000 arszynów. 


Jarmark wogóle ożywia się coraz bardziej | 
i przebieg jego będzie pomyślniejszym jak; 


września) o godzinie 1 z południa i po- 
trwa zapewne do późnego wieczora. Na 
zabawie jutrzejszej rozlosowane będą fanty 


pośledniejszem, |w miarę rozkupionych biletów w sposób, 
400, — wyroby |j 


akto donieśliśmy wczoraj; przez cały czas 


| trwania zabawy przygrywać będzie orkiestra 
„pp. Wiesenberga i Steinhauera. Koncert 


właściwy, objęty programem pierwotnym, 
mieć będzie miejsce w niedzielę dnia T-go 
września, w którym to dniu rozlosowaną 


się spodziewano. (rotówki mało; tranzakcye | będzie reszta fantów pozostałych z zabawy 


odbywają się po większej części na kredyt, — 
wypłaty wnoszone są dotychczas do banku 
w ściśle oznaczonych terminach. 

~ Herbaty rozmaitego pochodzenia zwieżio- 
no w ostatnich dwu. tygodniach sto kilka- 
dziesiąt tysięcy cybików; pokup dobry. Po- 


wyższym poziomie; cen poprzedniej aukcyi. |łowę ceny płacą natychmiast, resztę za rok. 
Udział na aukcyi jest wszechstronny i bar-|Ceny cukru podnoszą się, — również cena 


dzo dobry, według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa ceny 
końca aukcyi. 


JEDEN FAŁSZYWY KROK! 


PRZEZ 
May Agnes Fleming- 
Przełożyła z angielskiego 
BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. 
Un i 
(Dutszy cigg — patrz Nr. 196). 
Wysoko, na bezchmurnem przestworzi nie- 
bieskiem jasno iskrzyły się gwiazdy. Zda- 
la, z poza zamglonych pagórków. ukazywał 
się blady, srebrzysty, wschodzący księżyc. 
Nagle, inne światło jakieś, niepodobne do 


światła gwiazd lub księżyca, uderzyło moje 


oczy — lampa paliła się w buduarze Idy. 
Drobna ta okoliczność zastanowiła mnie. 
Uskarżając się na niesłychane zmęczenie, 
godzinę temu poszła do swej sypialni. 
Zkąd więc i poco to światło? «2 

Podczas tych moich rozmyślań zgasło | 
ono tak szybko, jak się ukazało i mrok 
znów zaległ wszędzie. Ale teraz doszedł! 
mnie odgłos jakiś, lekki, przyciszony szmer; 
miałam dobry słuch, odróżniłam wyraźnie 
odgłos kroków; Ktoś schodził ze wscho- 
dów. Potem usłyszałam jak drzwi przed- 
sionka  zcicha otworzono i również cicho 
zamknięto a w chwilę później, dobrze zna-| 
na mi postać wsunęła się w wawrzynową | 
aleję i znikła. Co robiła Ida Welborn w 
ogrodzie o północy? -> ! 

Minęło pół godziny a ona nie wracała. 


Zegar w przedsionku wybił pierwszą a 
dźwięk jego poważny, wolny rozlegał się 
jeszcze w pałacu, gdy ujrzałam ją wraca- 
Jacą. Lecz tu nowe zdziwienie. Czym na 
Jawie? Czy nie śniłam? Niebyła ona sama. 
Nie, wysoka postać mężczyzny, otulona 
długim, czarnym płaszczem, z twarzą przy- 
słoniętą kapeluszem stała przy jej boku; 
oblana światłem księżyca. Twarzy Idy nie 
mogłam dojrzeć, ale ruchy jej były gorącz- 
kowe, wydała mi się przerażoną niemal. 
Rozmawiali, a raczej. on do niej mówił; na- 
gle podniosła rękę, wymówiła coś pośpie- 
„sznie i jak strzała pobiegła ku domowi. 
Przez chwilę stał jak czarny posąg, pa: 
trząc za nią. Następnie nacisnął kapelusz 
głębiej na czoło, przeszedł klomby róż, 
przeskoczył lekko mur i zniknął, 


ROZDZIAŁ VIII: 


— (o za ponury dzień! Chmury, deszcz 
i błoto; błoto, chmury i deszcz! O-0-0-0! 
Jakam. ja śpiąca. Zwaryuję, jeżeli to dłu- 
żej potrwa — mówiła lady Maude z prze- 
ciągłem ziewaniem. 


„Dzień zimny, smutny, zamglony, è 
Deszcz pada a wiatr wieje, nigdy nie- 
; zmęczony...” 


zanucił Karolek, leżąc na sofie i głaszcząc 
szkaradnego, szkockiego jamnika, =>, 

— Wśród pogody. kwitniesz jak róża a 
podczas burzy więdniesz jak powój.  Naj- 
odpowiedniejszem dla ciebie, lady Maude, 


trzymać się będą mocno Poj 


"dzisiaj? 


nafty podskoczyła z L rs. 15 kop. na 1 rs. 
50 kop. za pud. Skór suchych cielęcych 
zwieziono 100,000 sztuk; pokup żywy. Skó- 


jest siedzieć spokojnie w blasku słonecznym. 

—.Zdaje mi się, że nietylko dla mnie, 
ale i dla każdego. Ethel, daję. szeląg za 
twe myśli. : 

— Niewarte i tego. -Myślałam -o tobie. 

~ „Trafiła kosa na kamień” -— zaśmiał 
się Will Dudley i zwrócił ku bogini serca 
swego — która skulona drzemala w fotelu. 
Magdziu, obudź «się i pozwól rozgrzać świa- 
tłem u swych oczu, skoro pozbawieni jeste- 
śmy innego słońca. © 

— Obudź się! — zawołała Magdzia bu- 
dząc się nagle z głębokiej drzemki i przy- 
bierając minę. obrażoną: Czy :ty wiesz, co 
mówisz. Willu Dudley? Ja i spać! Pomysł 
nielada, doprawdy! 

— Nigdy cię nikt nie złapał na drzem- 
ce... co Magdziu? 

— Nie panie i nie radzę nikomu, aby 
się o to pokusił. Ciekawam, czy też to za- 
wsze, deszcz pada w tej mrocznej krainie 
i czy słońce znów raczy zaświecić i kiedy 
pani Ida Welborn zaszczyci nas swą błogo- 
sławioną obecnością i dlaczego Ethel wy- 
gląda uroczyście jak trumna a Madzia ma 
minę tak zrozpaczoaą, jakby jej powiesili 
ostatniego przyjaciela? Ethel, co ci jest 


— Nic. - Cożeś we mnie zauważyła? 

— Co prawda, nic nadzwyczajnego, tylko 
wyglądasz „tak ponuro; głęboko, wspaniale; 
břękitnie,“ jakby powiedział lord Byron o 
oceanie. Przybierzże miły wyraz twarzy, 
czy nie: możesz? 

T zrywając się z tote 


tu, zaczęła walcować 


czwartkowej. Cała emisya biletów, w ilości 
5 tysięcy, została już prawie zupełnie roz- 
kupioną. - Istnieje projekt wypuszczenia 
jeszcze tysiąca biletów; komitet urządzają- 
cy waha się jednak z obawy, czy takowe 
pokryte będą odpowiednią ilością fautów. 

Zważywszy, że zabawa ma wszelkie szan- 
se powodzenia, że cel jej doniosły zasługn- 
je na jaknajwiększe poparcie, pochwalamy 
w zupełności projekt komitetu i zwracamy 


Się zarazem do pp. fabrykantów i kupców, 


po pokoju. PEER - 
` — Brawo!—zawołał Karolek, — jeszcze, 
jeszcze, proszę, Magdusiu, jesteś nieocenio- 
na.. Chodź, zatańczmy walca rázem. ` 

Objął ją wpół i wirowali wokoło długiej 
jadalni, śledzeni niezadowolonym wzrokiem 
lady Maude i mr, Dudley'a, 

Ja ich nie śledziłam, lecz zamyślona pa- 
trzyłam przez okno na ukośne strumienie 
deszczu, połamane krzewy, ołowiane chmu- 
ry i dumałam nad dziwną sceną, której 
byłam świadkiem ubiegłej nocy. 

Ida nie ukazała się przy sniadaniu, któ- 
re przeszło dosyć posępnie. Niebo nie zdra- 
dzało chęci do wypogodzenia oblicza swego, 
lecz stało potoki deszczu z ponurą wytrwa- 
łością, która zdawała się mówić, że deszcz 
padać będzie dopóki mu się podoba, na 
przekorę wszystkim. Madzia ziewała nad 
powieścią, kwaśniejąc jak piwo wśród grzmo- 
tów; Will Dudley gładził wąsy, Karolek 
i Magdusia walcowali, a reszta towarzy- 
stwa rozproszona była po pałacu, grając 
w szachy, karty, wareaby. Jedna z panien 
grała w bawialni na fortepianie melodyjną, 
starą piosenkę, którą Karolek nucił przed 
chwilą. 

Lady Maude ziewnęła głośno. . 

— Och, Boże mój, skouam dzisiaj. Chcia- 
łabym, żeby Ida przyszła i wymyśliła COŚ, 
coby nas uchroniło od Smierci z nudów. 
Nigdy w życiu jeszcze nie byłam w takim 
strasznym humorze, ` . 

. Dalszy ciąg nastąpi), 


ażeby zechcieli pokryć tysiącem drobnych 
fantów ową projektówaną emisyę nowego 
tysiąca biletów. . Trochę dobrej woli a fan: 
ty znajdą się z pewnością.  -. 

_ (>) Przeniesienie targów wtorkowych z 
Rynku Nowego na plac poza. kościołem ka- 
toliekim. ma swoje dobre i złe-strony. Do 
stron dobrych zaliczamy. przedewszystkiem 
większą. schludność. Rynku. Nowego, . który 
dotychczas dwa. razy tygodniowo. zanie- 
czyszczany był ogromnie przez wielką ilość 
koni, nagromadzonych na nim :w.dnie tar- 
gowe,—ztąd owe wyziewy nieznośne, wydo- 
bywające się z ziemi w dnie pogodne: By- 
łoby pożądanem, ażeby, choćby dla tej je- 
dnej przyczyny i targi piątkowe przenie- 
sione być mogły na inne 'miejsce; pustych 
placów w Łodzi jest dosyć. Jest jeszcze 
druga strona dodatnia usunięcia targów z 
Rynku Nowego. Jak wiadomo, handlarze 
drobni ze Starego Miasta rozsiadają się w 
każdy wtorek i piątek z wyrobami blasza- 
nemi, Żelaznemi, szklanemi a nawet porce- 
laną na Rynku Nowym, tuż pod bokiem 
właścicieli sklepów, którzy te same towary 
sprzedają, a opłacając droższe pateńty i ko- 
morne, muszą znosić konkurencyę, urządza- 
ną przez owe kramy „wędrowne. Usunięcie 
targów z Rynku Nowego uważamy więc za 
rzecz zgodną z warunkami sańitarńemi i 
sprawiedliwą wobec kupców - tamtejszych. 
Jako stronę ujemną przeniesienia targu na 
płac za kościołem katolickim, uważamy zbyt 
blizkie sąsiedztwo: dwóch kościołów (kato- 
lickiego i ewangelickiego) z- placem targo- 
wym,. przez co spokój nabożeństwa-w obu 
kościołach bywa poniekąd _ zakłócanym. 
Słyszeliśmy, że istnieje projekt: wynajęcia 


prywatnego placu przy: ulicy: Widzewskiej | 
na pomieszczenie wszelkich straganów; na| 


placu za kościołem stałyby wówczas wy: 
łącznie. wozy. Projekt- powyższy, naszem 
zdaniem, jest. bardzo. odpowiedni i właści- 
wy. . 

(5 Wypadek. Onegdaj na ulicy Zielonej 
upadło na. bruk dziewczę kilkunastoletnie, 
rażone chorobą, St. Wita. 
częcia zebrał się tłum. ludzi, przypatrując 
się obojętnie i czyniąc, jak zwykle, uwagi 
rozmaite. Radziliśmy, aby zaniesiono dziew- 
czę do póblizkiej sieni, — lud utrzymywał 
„jednak, że w podobnych wypadkach 'niena- 
leży ruszać z miejsca chorych, bo tym spo- 


sobem prędzej przychodzą do przytomności. 


„Nie wiemy: ile prawdy jest w tem twier- 


dzeniu; niechaj rozstrzygną panowie leka-| 


rze, jak w danych wypadkach zachować się 
ma służba policyjna, która podziela zdanie 

(—) Daszki pochylone na wewnątrz, urzą- 
-dzane przy rusztowaniach nowo-budowanych 


„i odnawianych domów są bardzo praktycz- 


nym pomysłem; chronią one stanowczo od 


przykrych wypadków przechodzące osoby. 
Podobne daszki należałoby urządzać przy. 


wszelkich rusztowaniach budowlanych bez 
wyjątku. BAC OE Re 
(—) Cerberzy podwórkowi nie szczędzą, na- 
wozu na bruki uliczne. Wyłożono je wczo- 
raj całyni zapasem świeżego błota,. którem 
zainulone były ścieki i rynsztoki uliczne .po 
deszczu: niedzielnym. W niektórych miej- 
scach: bruk uliczny podobny jest do: czarnej 
gleby rolnej — kamieni nie widać wcale. 
Gdyby to na tej glebie zasiać można ziarno 
ochędóstwa i większego zamiłowania po- 
rządku, nakazanego prawem i rozsądkiem 


to jeszcze pół biedy, ale tak? Zatykajcie 


nosy, wy, którzy skłonni jesteście do kata- 
rów, — innej rady niema! 
KRONKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa wkrótce otrzyma dwie sta- |. 


cye telegraficzne pomocnicze. l 
— Warszawa. Asystentem przy katedrze 
anatomii patologicznej w uniwertytecie tu- 
tejszym mianowany żostał p. Franciszek 
Kijewski. JA UASA e, : 
„— Warszawa. Szkoła spiewu przy teatrze 
warszawskim ma być w. tych dniach otwar- 
tą. Kierownictwo obejmie pani Friderici- 
Jakowieka. < ` . ` i 
— Warszawa. Odezyty na osady rolne. 
Zarząd osad rolnych I przytułków rzemieśl- 
niczych krzątać się już zaczął około urzą- 
dzenia szeregu odczytów na dochód osad 
rolnych w Studzieńcu, które odbyć się ma- 
ją jeszcze w roku bieżącym w listopadzie. 
-— Z Kazimierza donoszą „Kur. £odzien.” 
o ulotnieniu się miejscowego wójta, który 
zabrawszy dochody: kwaterunkowe wraz z 
podatkami tegorocznemi, które do kasy po- 
wiatowej miał wnieść — razem . mniejwięcej 
do dwóch tysięcy rubli—zniknął bez wieści. 
Byłto zresztą ptaszek nielada. Miał juź 
kilka procesów kryminalnych za nadużycia, 
w obawie też przed niemi szukał bezpiecz- 
niejszego schronienia. A kiedy już wisieć— 
to za obie nogi... s =. 
— Radomscy ziemianie, niezadowoleni 
rozporządzenia dyrekcyi głównej towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, zalecającego 
rozesłanie schematów przystąpień tylko dla 
regentów przy sądach okręgowych, zamie- 


rzają się zwrócić do towarzystw na drodze, 


Bałucki w roku bieżącym. 
ciele i koledzy utalentowanego autora za- 


Dokoła dziew- 


petycyi, z prośbą 6 porównanie regentów 
powiatowych pod względem tego udogodnie- 
nia z regentami gubernialnymi, Donosi o 
tem „Kur. Codzienny.” 

— Z Rypińskiego donoszą, że podczas po: 
żaru w Dulsku dwaj starozakonni, mije- 
szkańcy tameczni, przybyli do wsi gdy o- 
gień szalał, chcąc ratować swe ruchomości 
a podobno i pieniądze w izbie pozostawio- 
ne. wpadli do środka płonącego już domu. 
Sądzono przez chwilę, że dach zawali się 
nad nimi i ogień pochłonie. Wydobyli się 
jednak z płomieni, mocno obadwaj ` popa- 
rzeni i, pomimo udzielonego im ratunku, 
wkrótce po pożarze zmarli. | JB 

— Na miejsce członka ‘rady zarządzającej 
drogi warszawsko-bydgoskiej r. r. s. Chrza- 
nowskiego, który powołany został przez 
rząd do kierowania budową dróg poleskich, 
wybrany zostął przez radę. na rok. jeden, 
t. j. do przyszłego ogólnego ‘zgromadzenia 
akcyonaryuszy tejże drogi w roku 1885 
jenerał-major Bazyli Gołowin, zaliczony. do 
zapasu generalnego sztabu, - o: 
< — Brak miejsc w wyższych zakładach nau- 
kowych jest tak znaczny, iż w samym Pe- 
tersburgu. zgłosiło się przeszło 1,200 kan- 
dydatów, gdy tymczasem wakansów jest tyl- 
ko 550.. a ZU | 

~ Słtancye dla uczniów. Z rozporządze- 
nia odpowiedniej władzy, utrzymujący stan- 


jak i nauczyciele nie mogą mieć u siebie 
więcej nad sześciu uczniów. 

— Kraków. Dwudziestopięcio-letnią: roczni- 
ce działalności : literackiej obchodzi Michał 
Liczni- przyja- 


mierzają chwilę tę uświetnić. 
-— Sebastyan Ludwik ` Norblin, głośny nie- 


centi'ego, urodzony. w. Warszawie w roku 
1797, zmarł w.tych dniach w Paryżu. ©- 
— Skarb. Przy oczyszczaniu obrazu Matki 
Boskiej w wielkim ołtarzu, :w kościele w 
Zamartem pod. Chojńieami w. Zachodnich 
Prusiech, któty niedawno otwarto na nowo, 
znalazł malarz rozmaite przedmioty złote i 
srebrne oraz wiele brylantów. Znalezione 
przedmioty wartościowe mają ważyć 20 
funtów. > $ e , Š 
-— Wzorowy fabrykant. : Pod tym tytułem 


gielski w Poznaniu. urządza co roku w lę- 
cie zabawę dla swoich robotników. . Wta- 


.cznym udziale robotników i urzędników fa- 
bryki: oraz ich znajomych. Uczestników 
mogło być do 2,000, którzy się: w obszór- 


sprzyjała, to też bawiono się ochoczo do 
blizko godziny, 11. .Piękne. wrażenie odnieść 
każdy musiał ż. widoku, jaki się wszędzie 
przedstawiał, mianowicie pod względem «czci 
i uszanowauia dla -dzisiejszego właściciela 
fabryki. Kiedy państwo. Cegielscy przyby- 
li 'powitano ich hucznemi okrzykami.  Ro- 
botniey i ich rodziny podążyli ku bramie, 
aby im okazać swą wdzięczność i uszano- 
wanie a i w dalszym ciągu widać było, że 
pracownicy każdą ich. myśl- chcieliby odga- 
dnąć i każdemu ich życzeniu zadość. uczy- 
nić. Poznać -było można, że wszyscy pra- 
codawcę swego szanują i czczą, ‘bo pan Ce- 


cie ocenić i należycie ją wynagrodzić. Jest 
on dla nich prawdziwym ojcem rodziny i 
ztąd owo przywiązanie, owa cześć, 

— Smutny wypadek. Omnibus hotelowy, 
odwożący gości z miejscowości“ kuracyjnej 
Tarasp w Szwajcaryi, wpadł w tych dniach 
do rżeki Inn. : Pięciu. pasażerów odniosło 
dość ciężkie obrażenia. . $ 

* Lord Ampthill, zmarły ambasador angielski w 
Berlinie, znany był lepiej i dłuższy czas w świecie 
dyplomatycznym jako- lord Odo Russel, któreto na- 
zwisko nosił jako młodszy syn księcia Bedford. 
Kilka lat temu powołany został do izby parów z 
tytułem barona ` Ampthill. Wychowanie otrzymał 
w Niemczech i bardzo: młodo. zaczął karyerę dy- 
plomalyczną. Mając zaledwie lat 20 mianowany 
pył attaché w Wiedniu, a późriej w-tym samym 
charakterze . przeniesiony został do Paryża. Pod. 
czas krymskiej wojny. przydzielony był do-Kon- 


| stantynopola. W roku: 1857 wysłany był .do' Wa-. 


shingtonu, a w roku 1858 mianowany był sekreta- 
rrem poselstwa w Neapolu. . Po upadku królestwa 
Obojga Sycylii był lord: Odo. Russell aż do -roku 
1870 zastępcą dyplomatycznym Anglii przy Waty- 
kanie. Powołany na podsekretarza stanu do gabi- 
netu, miał misyę pośredniczenia przy 'zawaróiu- za- 
wieszenia broni w. Wersalu, gdzie tak się podobał 
cesarzowi Wilhelmowi i Bismarkowi, iż za ich 
wpływem w roku 1771 mianowany został ambasa- 
dorem- w Berlinie. Na tej posadzie uriarł w 56 
roku. życia. : ; 

* Schiller jako aktor.. Albert Kühn ogłosił spra- 
wozdanie. drukowane w.roku 1838 w-wydawanym 
przez Cottę „Morgenblatt“ o wystąpieniu na scenie 
Schillera: Na urodziny. księcia Karola urządzili 
wychowańcy akademii przedstawienie i wybrali s0- 
bie do prania Goethego: „Clayigo.*. Rozdział ról 
poruczono Schillerowi, który zostawił sobie rolę 
Glaviga.-. Grał ją tak źle, że gorzej nie można. W 
każdem słowie i ruchu widać było najokropniejszą 
przesadę. W innem miejscu opisuje „Morgenblatt:* 


Z |osobistość Schillera, jako w. wysokim stopniu nie- 


przyjemną i niesmaczną. Szczególniej. nie umiał 
on nigdy ubrać się należycie. Głos jego w potocz- 


| nej mowie dosyć: przyjemny, —w deklamacyi stawał 


się nieznośnym.  Wiadomą jest rzeczą, że kiedy 
odczytał swego „Puesca“ przed Ifffandem, Beckiem 
i Belem, ci żadną miarą nie chcieli zgodzić się na 


ə 


cye dla: uczniów, zarówno osoby prywatne, | 


gdyś. artysta malarz, uczeń Blondela i Vin-|. 


generat zapewnia, -že Chartum zdoła. się 
(jeszcze utrzymać przez, 4 miesiące. 
czytamy w. „Dzienniku dla wszyst.:'* P. Ce- 


śnie ódbyła się taka zabawa d. 24.b, m. w| 


parku Wiktoryi w Poznaniu, przy nader li- 


nym i pięknym parku rozgościli.* Pogoda | 


gielski umie też pracę. sługi swego należy-|. 


przedstawienie tego dramatu, dopiero po odczytaniu 
-przez Becka poznano się na całej jego piękności. 

* Adelina Patti obchodzić będzie dnia 24 gru- 
dnia b. r. 25-letni jubileusz swego pierwszego wy- 
stępu. W dniu tym wystąpi ona znowu jak-w.ro-: 
ku 1859 jako „Lucya“ w nowyorskiej Academy of 
Music a rolę Edgara będzie obok niej śpiewać ów- 
czesny tenor, sędziwy signor .Briggoli, 


TELEGRAMY. 


Rzym, 1 września. °W- miejscowościach 
Cuneo, Genui, . Bergamo, Campobasso, Nea- 
polu, Parmy, Pizy, Turynu, Massa e Car- 
rara i innych zachorowało wczoraj na cho- 
lerę ogółem 120 osób; umarło 74. 

Amberg, 1 września. Dziś otwarty. został 
zjazd katolików . pod prezydóncyą : barona: 
Hnenn.. Wice-prezydentami są: hrabia -Kuef- 
stein i Schmidt. Liczba uczestników do- 
sięga tysiąca. Obecni są, między innymi, 
arcybiskup z Saleburga, biskupi z Regens- 
burga i Eichstaett, dalej Windhorst i ba- 
ron Frankenstein. | 

New-York 1 września. Strejkujący gór- 
nicy kopalni węgla w Hocking, w stanie 
Ohio, dopuścili się w sobotę zaburzeń i 
gwałtów; rzucili. się.na:strażników ustawio-. 
nych przy szybach, jednego zabili, dwóch 
poranili, — następnie poprzecinali draty. te- 
legraficzne. Dla przywrócenia porządku od- |. 
komenderowano wojsko; gubernator z Ohio 
udał się osobiście na miejsce. Ostatnie. de- 
pesze sygnalizują wzrost strejkujących. 

"Paryż, 1 września. Prezydent ministrów 
Ferry odjechał.do St. Die. > = | 
„Agencya Havas'a” twierdzi, że pogłoski, 
jakoby Chiny wypowiedziały wojnę Fran- 
cyi są bezpodstawne. E sA 


cił się w. stronę Hainanu, 

Kair, 1. września. Major Kiczner w Dòn- 
goli odebrał kilka listów od generała Gor- 
dona; w ostatnim z dnia 15 czerwca r. b. 


| Belgrad, 1 września. Wczoraj wieczorem 
odjechał ztąd: król rumuński po serdecznem 
pożegnaniu serbskiej rodziny: królewskiej. 
Kopenhaga, 1 września. Zjażd ewangeli- 
ków zajmuje się stosunkami kościoła ewan- 
gelickiego w Danii, Szwecyi i Finlandyi. ` 
* Hong-końg; 31 sierpnia. Wice-król Kan- 
tonu wyraża obawę, że francuzi uderzą na 


forty Bogue. Urzędnicy. .celni...franeuzcy|. 


opuścili Kanton. Przybył okręt wojenny 


francuzki dla. ochrony statków -handlowych.| A 


Rząd chiński wydał proklamacyę, która 
naznacza cenę pogłówną za każdego ` zabi- 
tego. francuza. kę PY i 

Peszt, 1 września... Wskutek wskazówek 
policyi wiedeńskiej aresztowano tu anar- 
chistów: Tetzla, _Mirna, Raucha i Usboeka. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
- HANDLOWE. 


Petersburg, 1 września. Weksle na -Londyn 24tl ha; 


IL pożyczka wschodnia 935%, (II pożyczka wschod- |. 


nia 935; nowa renta złota 1661/,, petersburski bank 
dyskontowy 527, warszawski bank dyskońtowy 308. 
Wiedeń, 30 sierpnia. wieczór. Akcyć kredyt1297.10. 
takież węgier. 298.00, francużkie 508.25, lombardy 
147.10,.galicyjskie 269.25, kolei półu: zach. 174:00; 
austr. renta papierowa 80.75, takaż złota 103.90, 
60/, węgier. złota 122,10,-50/, papier. 88.45, takaż '40/, 


wpłynęło dziś 45,000. £. 

Warszawa, | września. Targ zbożowy. Pszenica 24277, 
pstra i dobra ————, biała 615 -630, wyborowa 
660—680; żyto: wybor. 282. gj, -4580—510, średnie 


——420. wadliwe ———;' jęczmień 2 1 4ro-rzę- 
dowy 202 g/, 420—450; owies 142 gy, 270. -= 315; 
gryka 200 gs. —; rzepik fetni 
210 gó. ———; rzepak ` 


——; fasola 26077, — ——kóo 
——a, lniany — kop.za pud. Dowieziono psze- 


grochu polnego — korey.. - 

Szczecin, | września popołud. Targ zbożowy. Pszenica | 
óspale w m. 139400 — 148.00, na wrz. paź. 148.00. | 
na kw. mj. 160.00. Żyto ospale, w m. 120.00-127.00, I 
na _ wrz. "paź. 127.50, na kw. . mj. 181.00, 
Olej. rzepakówy ospale, na wrześ. paź. 50.00, na kw. 
mj. 51.50, Spirytus mocno, w m. 47.50, na wrz. 
41.50 na. wrz. paź, 47.50; na kw. mj, 47,40. Olej 
skalny w m, 8,16, . 


Według „Paris,* admirał Courbet zwró- c 


|, Wiedeń „100. 1... . 


a ZY) n. 5» małe , eog y 
Listy Zast. M. Warez. Ser l 


"Wiedeń, 30 Sierpnia. Pszenica na jesień 7.94, na 
wiosnę 8.88. Żyto na jesień 7,08, na wiosnę. 7.18. 
Kukurydza -na sier. 6.63, na wrz. paź. 6.68. Owies 
na jesień 6.33, na wiosnę 6.45. siysz, 

Peszt 30 sierpnia. Pszenica w m. spokojnie na jesień 

7.82, na wiosnę 8.32, Owies na jesien 5.95, na wiosnę 
6.15. Kukurydza na mj. cz. 5.61; pochmarno. 
* Londyn, I września. Cukier burakowy ciężko 12h. 
„;Londyn | września. Targ zbożowy. Pszenica an- 
gielska spokojnie, stałe, obca pod mniejszym na- 
ciskiem; przybyłe ładunki mocno, mają popyt; . owies 
podrożał w ciągu tygodnia o. '/,; 8z., inne artykuły 
spokojnie. Wtygodniu od dnia 28 do 29 sierpnia 
dowieziono pszenicy angielskiej 4,538, obcej 88,270, 
jęczmienia ang. 245, obcego 258, jęczmienia słodo- 
wego ang. 13,920, owsa ang. 1255,. obcego - 42,206. 
kwr. Mąki ang; 14709, obcej 39,874 work. i 51 becz. 
Nadplynęgło dziś 6 ładunków pszenicy; deszcz. 

Poznań, 1 września. Spirytus w m. bez becz. 46.50, 
na wrz. :46.50,.. na paź. -45.70, na. list:44:80, na gr. 
44.60; ospale. Wypowiedziano 5,000 litr. ` 

Brema, 1 września. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) 1mnócno. Standard white w m. 7.85, na paź. 
7.95, na list. 8.05, na gr. 8.10, ha st. 8,20: : 

Glazgów 1. września. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 41-sz. 3'/, p. W tygodniu ubiegłym wy- 
wieżione 9,500 ton, w odpowiednim czasie roku 
przeszłego 15,600 ton. 

Londyn 1 września. Aukcya na wełnę.. Podczas 
sobotniej aukcyi ceny były nie zmienione. 

Liverpool, 1 września.- Bawełna; (sprawozdame po- 
czątk.). . Przypuszczalńy obrót 10,000; bez zmiany, 
Dzienny dowóz 2,000 bel. ` 

Liverpool, 1 września, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie „kóńcówe). Obrót 12,000 bel, ztego na 
spekulacyę i wywóz 2000 bel. Amerykańska. wyżej. 
Suraty stale. Middl. amerykańska mocno, na wrz. paź. ` 
6!144,.na paź list, 6!/,, na list. gr, 563/54 p. 

New-York, 30 sierpnia, wieczorem. Bawelua 105/45, 
w. N. Orleanie 10046: Olej skalny rańihowśny 70V), 
Abel Test 81/5, w Filadelfii 8. Surowy olej akal- 
uy 7. Certyfikaty pipe line — -d. 907%. Mąka 3 
d. 35 c. Czerwona pszenica ozima w m. — d. 9014 c, 
na wrz. nominalnie, na paź.— d.: 897% c. ra list. — 
zd; 913], ©. Kukurydza (nowa) 65. Cukier (fair: refi- 


„|niny Muscovades) 47. Kawa (fair Rio)10'5. Łój 


(Wilcox) 8.20. Słonina 103/,. Fracht zbożowy 3. 
Towarów rozmaitych prywieziono w tygodniu ubie- 


"Pełym za '8,382,000 -dol., z czego -3,268,000 dol: przy- 


pada: na towary łokciowe. 
| FELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żądano.z końcem: giełdy. 33. 53 
Za weksle 
na Berlin ża 
„ Londyn „ 
„Paryż, n 


|| /Za papiery państwowe: 

| Listy Likwid. Kr. Pol. 

Ros. Poż. Wschodnia . . . . 
Listy Zas. Ziem.-ż 69 r. Lit. A. . 


POORE o NE ae a 
DoD a, », ii 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 o. . 
95 a” w AL 
» o" wo - ZU 


Giełda Berlińska. = | 


dł. 


7 Londyn kr. : a 
mom E 
Wiedeń -© kr. 


Dyskonto “prywatne 


Giełda Londyńska. = 
„Weksle ne Petersbury. .. 
Dyskonto 2%. - i 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzeń od d. 25 do 31 sierpnia włącznie było: 
W parafii katol; Dzieci żywych:61,a mianowicie: 
chłopców 29, 'dziewcząt”32, w tej liczby dzieci ślub- 
nych 59, nieślubnych . 2, Nieżywo urodzonych 1, 
w tej liczbie ślabnych 1, nieślubnych — . . i 
W parafii ewang. Dzieci żywych 40, a mianowicie: 
chłopców 28, dziewcząt 12, z tej liczby dzićci ślub- 
nych, 39, nieślubnych 1. Nieżywo urodzonych 1, 
w tej liczbie ślubnych '1, nieślubnych —- 


Sfarozakonnych. Dzieci żywych 81, a mianowicie: 


nieślubnych — Nieżywo urodzonych — 
Małżeństwa zawarte w qniu 1 września: 


| chłopców 15, dziewcząt: 16, z tej liczby ślubnych 31, 


"W parafii katol: — 3 

W parafii ewang: Jan 
Natalią Riichmann. > + 

Starozakonnych: —  : 

Zmarli w dniu 1 września: : paa dyi 

, Katolicy: dzieci do lat 15-ta: marlo: d; w. tej 
liczbie chłopców 1, dziewoząt: 3 dorosłych —, w tej 
licżbie mężczyzn —, kobiet —,'a „mianowicie: — 

, Ewangelicy: dzieci do lat T5-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt: 1;  dorósłych—, w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet —, s. mianowicie:— 

„ Słarozakomni: dzieci do lat.15-tu zmarło —, w tej 
liczbie. chłopców—, dzieweząt—;. dórosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a: mianowicie: — 


Emanuel . Hausmann z 


WYKAZ DEPESZ 


przez tulejszą stacyę telegra- 
sficzną ż powodu niedoktadnych adresów 

i innych przyczyn. > 
|K. C Rabinowiez, — Hotel Manteufel. für Held — 


niedoręczonych 


Konel, -Agenturgeschefi,  — Benoyjanu Maerkie- 


i wiog, — Carl Ścheibler für Karl Engel, 


E. 


ERE E E ERN 


Potrzebny jest zaraz 


Droga żel, fab. łódzka | Mieszkanie 


zawiadamia, że od dnia 20 sierp. wygodne, ładnie umeblowane znaleźć 


NAUCZYCIEL nh Rani 
(1 września) r. b. wprowadzoną zo- "68% Nauczycielki, dające : Jekcysję do sżkółki elementarnej w. z | Kantor Banki ersko- Weksłowy 


staje obniżona taryfa na „Cement”|"* godziny. (Pabianickiej, zaopatrzony w A, j 


w bezpośredniej komunikacyi z. dro- „Proszę zostawić adres w redakcji wiednie- kwalifikacye.. | (l i BRA AG X. PUC KQO OLD D 


gą szlązką dla transportów poj: „Dziennika Łódzkiego”. 565—1 —3|- O warunkach dowiedzieć się mos |; 


10,000 klgr. > : i ; żna:u” dyrektora. fabryki cukru Ww : O W WARSZAWIE g 
7, asady przyjęte do obliczania na-| i. Dr. L. Przedborski á y 


Rudzie Pabianickiej. IF 
leżności -będą następujące: - b27— 8—3. 


edit si TE i EA Krakowskie Przedmieście Nr. 49 
a) Od Sosnowie (Schnittpunkt) do: KE l Łodzi i zamieszkał 
_ Bauerwitz . . 0,29 M. |przy ulicy Konstantynowskiej. 
Wrocławia Gór. Szl. 0;42 Le luie chor ; 
„ D. Mar. 04t o eczy specyalnie choroby kobiet 
Groszowie. . . . 0,26 „  |idzieci. Codziennie od 2-6; 
Nakła 10 2. . 018 „ |, 800 
Opola . . 8 i 0,27 yo £e). | 557 
b) Od Sosnowice chnittpunkt) do: - 
AKUSZERKA 


Warszawy dr. w.w. . | 
Pruszkowa. . . . p 82,59 kp. W , 

Rudy Guzowskiej . } j E L L E R 

Łodzi. . . . .- “39,54 kp.|mieszka obecnie przy ulicy Piotr- 

Warszawa— Praga loco, 39,73 ,, kowskiej w domu Rosena, na: II 

„transito 37, 96 „ [piętrze u państwa . Rosen. Poleca 

R70—1—1 SE „się kobietom chorym i spodzie- 

wającym się słabości. « Biednych 


M Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierski i weksio.| 

PARYŻANKA - kih wy wchodzące. Wystawia przekazy na główniejsze domy bankier- “ 
poszukuje od 1l-go września lekcyj| fiskie w Frajt i zagranicą. Udziela zaliczenia na papiery publi-f 
konwersacyi w godzinach porannych |[fPczne o rs. 5 niżej kursu dziennego na pożyczkę BoA. posh 


od 9-ej do 1-ej. Wiadomość w re- di” 200. 


dakcyi Dziennika Łódzkiego. Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący, .j jak również z. ter.| js ; 
557 Genyen oznaczonym. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publi- j 


, ; cznych na giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
„Osoba przybyła z Warsza- > Ę I 
wy, znająca się dokładnie naj. 


krawiecczyźnie i szyciu  bieliz- |. 
i y Asekuruje pożyczki I i II emisyi po kop. 50 od sztuki. 


DE, życzy takową Przy, jmować| . Zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. franco. 
po cenach umiarkowanych. Uli- Č * 521—6—8 


ca Dzika, dom Itelda Nr. 1394 CFE TERETCŚ CIE TFET: 


m. Nr. 9, 3-cie piętro. 


Kupuje papiery A wylosowane i niepłatne kupony. a 
Sprzedaje ros. 5"/, pożyczki premiowe na wypłaty miesię-gq 
iczne, po rs. 5 i 10. 


ZGUBIONO a PRANIE I ża) e T Beat i 
portmonetkę z rachunkami i sek Od 1-go stycznia 1885 roku z Filia Nr 1 Skla A W: SAM Tasca = | 
1 274 t i y | 
Taa klarajog władz M, Wołko? DRUKARNIA do wynajęcia, Wy ych jg 


wieza. Łaskawy zńałazca, otrzyma J ÓZEF A GL ANZ mieszkanie, składające się z sześciu J. R OSENBLU | 
wynagrodzenie. R ESA pokoi, przedpokoju i kuchni, z gó: HE M 
Wiadomość w - Redak. Dzien”. zi rą i dwoma piwnicami, na 1-ern pię- 
2 811--1—1 róg ulicy Konstantynowskićj i NowegoRyn-|trze w domu pp. D. Dobranickiego po swem przeniesieniu i i al w tych dniach otwa-. 
ku X 5, na 1-em piętrze, wejście od Rynku & Co., od. frontu úl Cegielnianej f tą ostala: 
Pe ONO W zakres drukar- Nr. 1405. Bliższej wiadomości udzieli| /fą(' 
Uczę wszelkich robót za opłatą ski wchodzące i wykonywa takowe skład Schelera A 541 
miesięczną. po -rS. 3. Każda uczen-|po nadzwyczaj nizkich cenach 0] 5299—99 ww ARSZ AWIE 
nica ma robić własną; robotę. gustowniei na czas oznaczony, jako a 


Krawiecczyzna z krojem, systemu to: „broszury, tabelle, . kwitaryusze, DOM HANDLOWY - SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 


aryzkiego, miesięcznie po rs. 6.|cyrkularze, cenniki, rachunki, weksle,| 01? 
dat kaz nauki kroju bez szycia blankiety, . klepsydery, liściki zapra- J. Fiałkowski & C2 KB TE E nEn RO. T 


rs. I0. Osoby 7 okolicy mogą zna- Iszające na wesela, karty adresowe, 
leźć pomieszczenie ze stancyą i sto- a, Miele nagtüwki - do listów Zielony Plac Nr. 11 
łem. Panie życzące się uczyć, racząji kopert, monogramy kolorowe i wy-|załatwia wszelkiego rodzaju spra-|f) w, A ; ; 5 i 
sig zgłosić pod Nr. 116 ul. Widzew- tłaczane. |wanki, zakupy towarów D Wm X Kodi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu Rosena otworzoną została 


ska, dom Kiełbasińskiego do `: owyższa, W wan „ua i produktów „oraz wWwysyt- n e LECZNIC A PRYWY ATN A, 
Karoliny Ligęza. jes WZ TEGO MOZA CZCIONKI kę tychze. i ye b. ordyn. polikliuiki w Wiedniu, d-ra med. Misiewicza, który pł odb$óżaj 


542—1—8 1.0r namenty, i 508—1—3. /długiej podróży naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klinik w Berlinie, 
SCAN $> Wiednia, Halli i Jenie, osiadł w ni. Łódzi. Godziny przyjęcia dla chórób. 
Adwokat przysięg gły ME dziecinnych i wewnętrznych od 9—11, dla chorób skórnych, wenerycz- 


Q pnych i chirurgicznych od 2—4. Specyalne przyjęcia u d-ra Misiewicza i sa) 
Aleksander lion |Jqgoyną dania przy sztucznem oświetleniu: krtani, (Laryngoseópia) i jam nosa (Rhi-| 
noscopia) cewki moczowej - (Endoskopia) i ucha (Otostopia) od 4—6- wieczo- 
powrócił do ŁODZI. AŚ rem. Lecznica posiada stałe łóżka i specyalńe urządzenia dla chorób wene- 


aest do zeby cia w księgarniach 


b, kó h, gardl 
569--1— ddo Ganszónie ii ddd Mbt = rycznyc skórnyc gar anych, Kobineyoh i dziecinnych, 


£ _J3-ch miesiącach bez nauczy» i 
0 sile 8-i iu koni ERGEG ciela, przez £..elRussnóra. (ego 


W is uczennie do szkoly kroju il 
i ycia Teofili Badior o aoi i misy ą jest tanio do nabycia, lub 0 © dziela rak. 60 (poóstą, ra, 2 I 


i „Oddziel. k k. - 
każdodziennie, Metoda K. Głodziń-|q5 wynajęcia wraz Z salą. Uli- ZA k. 70. GRA | "RAJ CHIAN S EREN RB LER 


skiego. Ulica Cegielniana, dom Mo- Metoda angielska kop. T5 (pocztą k. 85). 


ryca Heimaba, vis à vis banku pol-|Ca „Wólczańska Nr. 808. pp- GEROPARER A WOŚECA BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH: DZIENNIKÓW 
skiego. 5 0 551—1—6 A łot | 608 FB 3 261—0—6 a : "Warszawa, y= Senatorska. JE * 


i l e ! w wia” w memeni 
.| - aqoqo poA +. JA 
GIEŁDA WARSZA WSKA. dt września: = Mi || -RKENSEWE A POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
-i mi „RA EM da sodziny i minuty. 
Weksle ; ZA : fee o zidówy wi = |» Popałaiode tranzakoye S iiaia "| ERRENEEECE odchodzą: | 5j35 | 725] 1] 8[ 540 
|. żądano | płacono 8 Aass 8 —— gyti | ola. FFoL 
Eorlin . . . (162)  ;dłter.| 2d. | 100 mr. 4 48 60 = , — ; s 319116420) |-- Sanana a] dO Koluszek .| 6,25 | 8/25 | 2l5 elo 
. « (161%) | kr.ter.| 2 d. | 100 mr. 5 48.30 = 48 4T1|, 45 42, 40 | — Bmg TEN | „ Skierniewic. .| 8| 1 "| 889 | 7:58 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2 d. 100 mr. 4 —— — ,48 50.40 e spozg | | FS Hi „ Warszawy . .|- 10/10, 6155 | 9/50 
" » kr.ter. | 2 d.f 100 mr n —— — 148 36 321, | gj o o atn 382 23., | » Piotrkowa . A48 fslas donl 
Londyn” +6 1.2 . | dł/ter. | 3 m. rE. mm = ża JaC [SB D n Granicy . 2125 | 9135 
" wo... . . | kr. ter. | 8 m. 1 Ł. n 9 84 — 9'821 (S| 0A |- Saana a A] » Sosnowca " 2/88 | 930 
Paryż . . «di Sn dł. ter. | 10 d. 100 Fr. 8 —-— a i > EA LEJ = = a i " „ . Krakowa. 5132 7 
powoe + + o . | ET. ter. |10 d. | 100 Fr. » 39.35 . 5 39 27 Ja 25 221); N| -zpomog ol $S- < +». Lwowa.. . 5130 
Wiedeń. = =. (——) odb ter.| 8 d. | 100 or. 4 —.— — m| 5 OEREPNEEENES= „ Wiednia, ; 5116 
a . . . (1862j) | kr. ter. |. 8d. | 100 fior. s 81.40 > 81 25 20 10 Śl ea 8 |» Wrocławia . .| | - 8/43 
Petersburg «.. . . . dł ter. ! 2d. | 100 rs. —.— — — = BŁSIZDSTN Stan SZES8 W z Kutna. RE 1034 | - elr | - sis 
85 | £S ' Dopełnio-|Z końc. | giełdy | >, a | 8 gigg a gaj » Aleksandrowa.| 1/20 |. 8'30 
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Seanad emi raar ZEE [> PZJ A" „apa 2 A ,3 x I 
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Listy Zastawne (za 1001.) | m] | w w Józetów *60r.|| £ me | | mig PPE pi jamana Same] 00 SA5 (645 1j16 |} 559 
„zr.186Y5.IlitA.| 5 —.—| 97385) ——|. non. Czersk . 250r.|| 2. ——| ——| —>|5|— IF] | „ Granicy. . 10'40 
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x g 5 » „ małej 5 97. -1 97.20) —.—| » n» yszkowie.280r.|| = ——| = —— ią | - *Pozg REDEN OCEWECI= A Krakowa 1} i E ii 5 
no n»n n  ŚerIIliŁA.| 5 Tar o] —_—| » n Leonów 250r. = ——| =>] ję E 5 S$ -a n m] „ Lwowa. nas 
lit. B. PEE EES a Częstocice 250r.|| &@ zi S E | (2a 2107 M Zao a na N NE R, uje 
n » » n > 5 . . „2 b N i F M |-m [Eno a = Onnan Bl» 16Qn14 . Ą 
male) 5 T E Z2| „TW. F. Stali 1000r.|| -2 mL DE m—| © ganna Wroclawia . | 830 
w o» or ya Gi CEA Tow. Iilpob, Ran il? © $ "—je|Ę Ee] WO WA > '6|23- 
w Go Bers TA A.| 5 ———| 96.60] — —| n 10W. pop, N <zpóruo WR cz 
EBI 5 = =] 96E) —— Loewenstein 1000r.|| „ m] mm] ma] $] PO JO dawn ona ira j» Kutna . . . .| 4j45 | 1yl29 618 
o mom, n małej 5 LL! 9645, ——| n Tow. Zakł. Metal, B.|| © i i> ———— 5a a] „ Aleksandrowa . |. Je, 
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